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komisyi , przed óstatecznem ich prseznaczenićm. ma- na drogach bocznych w okolicy Łodzi zbo- | waż fam projektowano ótworzyć oddział 
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jeniążne przeznaczone być ie od- ~ ; A 
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b) ua wspatóie dla robotnie, które sę w ostatnim | statku, na którym oprócz transportowania | x Dyrekcya główna towarzystwa kre- | ministeryum skarbu. zamierza, oprócz bu- 


skresia brzemiemności 1 które isprzestały roboty na | towarów w porze letniej, zatrzymywać się | qyfowe i sila si j le li $ j 
godnie przed à 7 h | go ziemskiego zwróciła się do wlą- | dowanej obecnie linii telegraficznej ol 
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wę. To, co wygrał, kładł do kieszeni; z 


drobiazgów i który ma naturaluą ufność , Saęcard znalnzł Sedille« niespokojnym, 
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pogodzili się z losem. Nosił znakomita na- | szczęśliwy, oto wszystko; powiedz pan tyl- | biony, chory z niepewności, bo w grancie 
awisko, które służyło za wyborną dekora- | ko Dnigremont'owi, ażeby urządził tak, jak | byt człowiekiem uezciwym. Ostatnia kwie- 
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ATE, z ; nego szyldu walczyly o niego i wiecznie | się w głębi duszy, rozweselony na Jasnej bokobrodami, ożywiła się i xm- 
> (Dalszy ag pies Nr, 16). do jakiegoś puleżał. Na giełdzie mial swo- 2 Ikor nas będzie kósztows! — powy- | jaśniała ramieńcem zaraz przy pierwszych 
Saccard został jeszcze czas jakić, zanie- | je krzesło od strony ulicy Notre-Dame des | slal — ale, naprawdę, jest bardza przy- | słowach Saocavd'a. 
pokojony wrzawą pi od jaka dokoła o- | Victoire, strony bogatej spekulacyi, która | zolty. — Ach! mój drogi, jeżeli mi przynosisz 
biegała. m z ak jeden z mowców | udawała, że wie interesaje się drobnemi | Głośno zaś krzyknął. szczęście, witam cię całem sercem. 
opozycyj oświadczył, że zabiera głos, Na |codziennemi sprawami. Szanowano go i ra- | — Fiakr, ulica des Jeńnenix. Lecz następnie ogarnęła go trwoga. 
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wierał wpływ i na rynek; słowem, był |i biara, a w głębi podwórka zajmował cń- | bym, gdybym się zamknął z mojemi tow- 

wielką figurą. Na Saccard'a, który zuał |ły obsżerńy parter. Po dwudziestu pięciu | rami i nie ruszał z poza biurka, 

go dobrze, pomimo to wywarło wrażenie | latach pracy, Sćdille, pochodzący z Lyonu | Saecard, chegc go uspokoić, wspomulał 
wyniosłe, a grzeczne przyjęcie tego piękne- |i mający tam jeszcze swoje zaklady i fa- |o synu Gustawie, którego widział u Ma- f 
go szęśódziesięcioletniego starca © małej | bryki, zaczął tu nareszcie prowadzić „en zaud'a, lecz to był dla przemysłowca lans 
głowie na olbrzymiem ciele, o arystokra- | gros* swój handel jedwabiem, jeden z naj- | powód zmartwienia, Marzył bowiem ó zii l 
tycznej wybladłej twarzy. otoczonej ciemną | pierwszych 1 najlepszych w Paryża, gdy|niu na syna € doma, x ten gardził 8 


ia Hureta Pae ge się, 
czy nie byłoby dobrze odłożyć do jutra 
rozmowy z Rongouem, lecz wkrótce jak 
fatalista, wierzący w przezuaczenie, za- 
trwożył się, że wszystko może zepsuć, je- 
żeli zmieńi tò, co postanowione. Być mo- 
że, że brat w tem całem zami ła- 
twiej wypowie upragniene słówko i ażeby 


4. namiętność do gry przypadkowo zrodziła | hapdleim; myślał tylko o emnościąch 1 

pozostawić rzeczy, jak a? — wyszedl i| — Panie margrubio, przychodzę x pro- | się PINS: z niszczącą gwałtownością | zabawach, Jopiąc_ w ER Ga by syna a 
wałeii do fiakra; dojeżdżał już do mostu ; pożaru. Dwie wielkie wygrane, jedna po | parweniusza, dobre jedynie do zjudncja Go 7 
Zgody, Kr przypomniał sobie nagle ży-| Powłedział przyczynę swojej wizyty, nie | drugiej, doprowadziły go do szaleństwa. cowskiej fortuny. Ojciec umieścił ga u Ma- | 
czenie Daigremont'4. wchodząc jeszcze w żadne szczegóły, Mar-| Po co dawać dwadzieścia pięć lat życia | zand'a, chcąc się przekonać, czy Eyib w 

— Fiakr, ulica Babylomi! ja przerwał mu zaraz przy pierwszych |dla zarobienia jednego marnego miliona, | stanie zająć śię Tie i r Epa 

Tam to mieszkał margrabia de Bobaln; | słowach, skoro w przeciągu jedi godziny, yrzez| — Od śmierci jego biednej matki — sze- b- 
zajmował on w dawniejszym wielkim pala-| — Nie, nie, czas mój jest zupełnie zaję- | prostą operacyę giełdową, można go odra- | pnął — niewiele dat mi radości, być może, 
cu pawilon, który niegdyś mieścił tylko R mam w tej chwili dziesięć propozycyj, |zu wsadzić do kieszeui, Odtąd Sėdille ma- |iż tam w biurze nauczy śię raeczy, jakie 4 
personal stajenny, a który żamieniono obe- m muszę odmówić. ło zajmował się swoim domem handlowym, | mi będą potrzebne. 44 | 
tnie na bardzo wygodne pomieszkanie, u | A gdy Saccard z uśmiechem dodal: który szedł sam dalej raz w ruch paszczo- | — Ostatecznie — przerwał opgie Saë- 
adzone zbytkownie, z tystokratrezny ko — To Dujgremont przysyła mnie do| ny. AK jedynie nadzieją swietnej jakiej | card—czy jesteś pan z nami? py Pr . 
hee Nie widziano zresz gdy jego | pana. spekulacyi, a tymezasem szczęście neieka- | polecił mi powiedzieć pana, żo on do tego- 
kal atpiącej, jak twierdził, z powodu|  Zawołał: Ju, a gra giełdowa pochłaniała wiełkią do- | należy. - 
ałeetwa, Dom wszakże i meble pg! „m Ach! A to Daigremonl poza tem | chody z domu handlowego. W gorączce Sódlile wzniósł do nieba drżące i 

Mieszkał òn u niej, ze swoich rze- stoi? Dobrze, dobrze, skoro tak, tò możesz |tej gięldowej najgorszem jest to, że od- g zmienionym obawą i żądzą, 


` 


Gzy mając tylko walizkę, którą mógł wziąć na mnie liczyć. od prawych zarobków, że traci 
Napis od dy buy spad wm gwa wj srodę eby pa tangens ) o= Aeh, wks, natagihiat “Pas mlana, be 

y WA w » - ] i lm LI 
4 gry, dwóch katastrofach ji odmó- PAM d% jakiego intar ooi. kódzi, )y. Wie- giliz, yła w końcu nie ep I 


wil stańówczo zaplaty ! 
lyk, zdawszy sobie PxA ak Z pene are 
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ski oddział towarzystwa. ł 

x „Prawitielstwiennyj wiestnik” a- 
sza rozporządzenie Najwyższe o zatwier- 
dzenia ustawy towarzystwa  baudiowo- 
przemysłowego, pod firmą „Ponfik, Arens 
i sp.” w Moskwie. 


żenia protestu przeciw clom od jedwabiu 
purowego. W Lugdunie kwestyn oclenia 
jedwabiu zagranicznego spowodowała zna- 
czny ruch między robotnikami, Odbyto 
kika publicznych zgomadzeń celem podnie- 
sienia protestu. Teputacya wręczyła pro- 
test prefektowi, który jej zalecił ufać rzą- 
dowi i uspokoić robotmków. 

x Z Charlerof donoszą, że górnicy 
w tamtejszych kopalniach węgla postano- 
wili wstrzymać się w każdym tygodniu 
dzień jeden od roboty, aby zmniejszyć za- 
Pisy węgla i zwtlsić przez ta stówarzysze- 
nia do przyjmowania większej liczby robo- 
tników. 

WYKSZTAŁCENIE PRZEMYSŁOWE. 

Przy oddziałach cesarskiego ruskiego to- 
warzystwa technicznego w Petersburgu 
mają być wkrótce urządzone kursy wie- 
czorne, w. celu rozpowszechnienia pomiędzy 
rzemieślaikami wiadomości o ndoskonale- 
niach w zakresie rzemiosł, 

WYSTAWY. 

X Komitot zarządzający wszechruską 
wystawą wyrobów artystycznej | rzemieśl- 
wiczej pracy kobiet, postanowił po 
knięcia wystawy (22 styczniu) 
wszystkie 


zam- 
sprzedać 
przez niezakupiene 
okazy, 


licytacyą 


Zjazd sędziów pokoju m. Łodzi w d. 29 
b. m, osydzi: 12 spraw cywiluych apelacyj- 
nych, 6 spraw kasacyjnych, a mianowicie: 
Ri z powodztwa Berty Ekart przeciwko 
Henrykowi Heller o 17 r». 75 kap. 2) Jò- 
zela Kłultkowskiego przeciwko Jakóbowi i 
Władysławowi Kielanowiexom 6 10 rs. 8) 
Mordki Zelkn Kuczyńskiego przeciwko Nach- 
manowi Neuman o 10 rz, 4) Waclawa Ku- 
rek przeciwko Romosldowi Grenlich o 26 
rs. 70 kop. 5) Judzie Lejbowi Waldmano- 
wi przeciwka Maszkówi Gedalii Kabińskie- 
mu 0.30 rs, i 6) Heloizy Bresler przeciwko 
Józefowi Rzewskiema b 12 rs. 50 kop., tu- 
fdzież 12 spraw karnych, a mianowicie: 1) 
przeciwka Izaakowl Lipschütz oskarżone- 
mu o wykreczenie przeciwko, ustawie cel- 
nej, 24 Antoniemu Szulczewskiemu 0 zobel- 
żenie Eleonory Kalużyńskiej, 3) Jelmanowi 
Widawskiemu o naruszenie ustawy taba- 
cznej, 4) Marcinowi Ploszaj o narnszenie 
przepisów policyjnych, 5) Maryi Pomeranc 
o zepsucie wody w studul, 6) Wiktoryi 
Audrzejewskiej o zakłócenie spokoju, 7) 
'Taubje Goldwasser, Abramawi Elzner i 
Abramowi Nitenberg o tosamo, 8) Mendlo- 
wi Kisenberg o niewykonanie rozporzą: 
dzeń policyi, 9) Dydiemu Helman o osza- 
stwo, 10) Konstuntema Szychowskiemin o 
Losamo, 11) Juliuszowi Paszke o kradzież, 
t wałźoukam Strzelskim o zobelżenie Jó- 

j Wardzyńskiej. Nadto rozstrzygniętą 
ie skarga ineydeutalna Henryka Kihna 
na postanowienie Salu gminnego 4 okręgu 
powiatu łódzkiego. 

Ofiara. Dla Anuy B. nadesłał p.K. Bąt 
kiewicz do ndministracyi naszego pisma 
rs, 4. 

Zniknięcie. Waleryn Zakrzewska, pasier- 
bica Michała Piekarskiego, 


ze 


zamieszkałego 


Berta v. Suttner. 


zŁÓŻMY BROŃI 


Walszy ciąg — pairs Nr. 9). 
Bitwa pod Königgrätz byla znów porażką 


naszych. A tym razem, zdaje się, stanow- 
czą.. Ojciec udzielili nam tej wieści gło- 
sem, jakby mówił o grożącym przewrocie 


calej kuli ziemskiej. 

A od Fryderyka ani listu, ami depeszy! 
Gzy był ramiy, zabity? Konrad przestał 
slów kilka narzoczonej: wyszedł z potyczki 
bez szwanku. Listy poległych nie ogło- 
szonó jeszcze; pisano tylko, że raanych i za- 
bltych było czterdzieści tysięcy. Ostatnia 
wiadomość od Fryderyka brzmiała: „Idzie- 
my dziś do Königgrätz“. 

(rzy dni mijają bez wieści. Ou rana do 
wiccżóra zalewam się łzami — poniewaź 
nadziei vie Indy jaye zupelnie, mo- 

wi ać, w jwzeciwnym razie roz- 
pe n ino m „rare Oleje 
również guębiony, a on 
rę mówią, że, w Wiednia 
tworzą oddzial ochotników; chce zapisać 
tiy w del szeregi. Mówią też, że Beuedeck 
bqdale pdwoluuy, 2 
awycięzki er 


ZĘ 


Za 


zaprzysięga 


Alicii y” małe 
straty, 
po 


zlamie dnmue- 
zamiar 


x Z Paryża donoszą, źe w Abnonay | uamiętnością, czytając zarazem skwapliwie 
protestowało 2,500 garbarzy przeciw clom | „Żywoty świętych* i ime opowieści reli- 
ol skór surowych, w Lyonie zaś odbędzie |gijne. Od roku zaczęła pracować w fá- 
się w niedzielę wielki meeting w cela zalo- | bryce, mieszkając w dalszym ciągu u p. K. 


iść ua! pozorem 


O%IENNIK ŁÓDZKI. 


skiego, odznaczała się zawsze wielką po- 
hożnością, Przed trzema laty zgodziła się 
na slużbę do żony organisty p. Kaczmar- 
skiego w Łodzi, głzie miała więcej spo- 
sobności do awania praktykom re- 
ligijnym. I oddnwala się im z wztastającą 


Prowadziła się zawsze bez zarzutu i zna- 
nę była z nezciwości, Wydałono ją jednak 
z fabryki, gdyż zaczęła śpiewać głośno pie- 
śni religijne przy robocie. Na drugi dzień 
po wydaleniu wyszła do kościoła i więcej 
nie wróciła. Sznkają ją wszędzie już od 
środy zeszłego tygoduia—napróżna. Ojczym, 
który przybył umyślnie do Łodzi na wia- 
domość o zaginięcia pasierbicy, uprasza 
dobrych ladzi, którzy ją spotkają, aby zà- 
wiądowili o tem p. Kaczmarską, zamiesz- 
kalą Ja ulicy Ogrodowej w domu włas- 
nym. Walery Zakrzewska jest blondynką, 
wysykiego wzrostu, w wieku 22 lat i ma 
na „czole znamie od poparzenia. 

wiczenia sygnałowe tutejszej straży 
ogniowej wcbotniczej, oddziala I odbędą 
się dzisiaj o godzinie $ wieczór w sali 
Szeffla, dnwuiej Kiudermana, przy ulicy 
Średniej. 

Taryfa na chleb i bułki ma być wkrót- 
ce zmienioną w mieście naszem, Piekarze 
tutejsi tlómneząc się tem, że nie wychodząc 
na swoja przy obecnych cenach, zmuszeni 
są je podwyższył. 

Zabłąkani. W niedzielę, po poładnia, o- 
bywatel ziemski # pod Piotrkowa, p. C., 
wybral się w drogę końmi do Łasku. Gdy 
odjechał kilka wiorst od domu, łyźwa u 
sanck pękła, tak, że w żaden sposób nie 
było można jechać. Ponieważ stało się to 
wa wsi, p. O. pożyczył sani od jednego z 
włożejan i pojechał niemi dalej, nie wraca- 
jące do domu, gdyż dążył za pilnym intere- 
sem. Zrobiło się elumno; zadymka nie po- 
zwajala rozróżnić drogi; wożnłca, polega- 
jąc na lustynkcie koni, puścił je samopas. 
Jechali ze dwie godziny, nie wiedząc któ- 
rędy. Nareszcie konia wpadły w jakiś ka- 
nat, sanie je nakryły, a p. €. z woźnicą 
znależli się zakopani w śniegu. Wygrze- 
bawszy się stamtąd z trudem, zaczęli do- 
bywać konie i sanie. Po dlugich nsiłowa- 
niach znaleźli się na gładkiej drodze, lecz 
zadymka nie ustała, Jadąc prosto przed 
siebie i uważając pilnie, aby nie zboczyli 
z drogi, o godzinie 6'/, rano w poniedzia- 
łek (rr do... Zduńskiej- Wok. . 

Śmiałość złodziei i niesumienność służby. 
Jeden z naszych prenumeratorów, p. K. 
przechodząc ulicą Piotrkowską 0 godz. 8 
wieczór, ujrzał kilka fornalek z workami 
napełnionemi zbożem, wjeźdźających do 
bramy hotela Polskiego, Z ostatniej for- 
nalki drab jakiś ściągnął worek, z którym 
zaczął uciekać, lecz zmęczony widocznie, 
rzucił go w rynsztok koło kościoła ewan- 
gielickiego. Zdziwiony taką śmiałością 
i ciekawy, co się dalej stanie, p. K.-za- 
trzymał się koło worka, Po chwili oto- 
czylo go kilka drabów, którzy zadawali 
ma jakieś pytania po niemiecku. Nie 
otrzymawszy odpowiedzi, zapytali go po 
polsku, w jakim cela zatrzymał się tak 
nagle. Gdy odpowiedział im, że każdemu 
wolao stać na ulicy, zmierzyli go oczyma 
i odeszli. Wiedy p. K. poszedł do hotelu 
i dowiedziawszy się, że niema właściciela 
zboża, zwrócił się do parobka, mówiąc że- 
by poszedł z nim i zabrał worek, który 


Wiedeń... Trwoga, wściekłość i ból ogarnia 
umysły; pojęcie „prusak* mieści w sobie 
wszystko co jest najwstrętuiejszego i majo- 
hydniejszego. Moją jedyną myślą jest Fry- 
deryk — a żaduej, żadnej wiadomości! 


Po kilka dniach uadszedł list od dr. 


Bressera, który znajdował się w pobliżu po-| wało wobec zrodzo 


la bitwy i donosił, że nędza panuje tam 
straszliwa, przechodząca wszelkie pojęcie. 
Wraz z doktorem Braurem, wysłanym przez 
rząd dat się dla badania stanu rzeczy. 
Miala tam również przyjechać jakaś sak- 
sanka — pani Simon, druga miss Nightin- 
gale — która od wybuchu wojny czynną 
była w szpitalach drezdeńskich, a teraz u- 
zyskala pozwolenie udania się na pobojo- 
wisko w Czechach i spełnianie posłngi w 
tamecznych szpitalach, Dr. Brauer i dr. 
Bresser w oznaszonym duin o siódmej wie- 
czorem mieli udać się na jej spotkanie do 
Koniginbofu, ostatniej stacyi kolei przed 
Kóniggritzem. Bresser prosił usilnie, aby 
przesłać mu na tę porę szarpi, bandaży i 
tym podobnych rzeczy. 

List ten wzbudził we mnie silne posta- 
nowienie odwiezienią osobiście skrzyni z 0- 
patrankami. Może w jednym ze szpili, któ- 
ra odwiedzać zamyśla pawi Simon, leży 
ranny mój Fryderyk... Przyłączę się do 
niej i R ukochanego, będą „go pie e 
nowała... >+ oai płam hiy: - 
nięta tą myślą, że uważając ją za życze- 
e aty ay Agra działające 
na ma, ore rek B.-.-uij e 

śląń bezwlocznie u drogę. 

R o odebraniu lista Bressera pod 


odzin 
BS twienia ważnych sprawunków, 


kować i pójść czemprędzej po worek, po 
został na miejscu, odbarknąwszy: „Po do 
pana nie należy.” Furmawki ze zbożem 
pochodziły z dóbr Wola Rakowska. 
Zapalony myśliwy. W okolicy mieszka 
p. X, wielki amator myśliwstwa, W tych 
dniach wybrał ou się sam ma polowanie i 
zabrał z sobą sporą manierkę „wody ży- 
cia” i trochę przekąsek. Chadził długo 
po polu, lecz uie wiodło się mu wcale, 
gdyż za każdym  Strzałem.. pudłował. 
Chociaż wieczór zapadał, nie wracał do 
domu, zdyż irytowało go ulepowodzenie, 
Zmęczony nareszcie postanowił pokrzepić 
się nieco i papit się wódki, po chwili je- 
doak czując, że go nie rózgrzała, wychylił 
całą manierkę. Zaszmerało mu w głowie, 
usiadl więc w lesie na kamienia i usnął. 
Gdy wieczór ualszedł, a p. X. uie wrócił, 
żona zaniepokoiła się bardzo i aby npe- 


wnić się, co się z wim dzieje, rozesłała 
służących, Do pólnocy bląkano się po po- 
In daremuie, Rozpacz ogarnęła panią X, SA- 


ma więc wybrała się na poszukiwanie mę: 
ża. Szczęśliwym trafem napotkała ślad 
kroków mężowskich na śniegu i szła po 
nich, Otaczało ją sześciu służących z la- 
tarkamk Za śladem podążano do lasu. 
Pan X- bol się dachów i na wspomnienie 
ich w nocy drży cały. Ubudziwszy się z 
twardego san, gdy zobaczył zbliżającą się 
gromadę ze światłem przeląkł się mocna i 
z krzykiem począł uciekać. Pani X. sędzi- 
ła, że uciekającym jest morderca męża, 
krzyknęła więę na siużących: „Łapajcie!* a 
sama padła omdlala. Kilka parobków pn 
ściło się za zbiegiem, rzucając za nim 
kijami i gałęziami, dopóki nie upadł na 
ziemię, Jakież było jeduak ich zdziwie- 
nie, gdy w zbitym, rzekomym złoczyńcy, 
poznali swego... pana! 

Napad. Onegdaj wieczorem kilku ludzi 
napadło na Antoniego Grajnerta, podąża- 
jącego drogą do wsi Nowe Chojny. Na- 
pasthicy zabrali G. palto i 5 rubli go- 
tówką. 


TEATR i MUZYKA. 

ż Dziś, po cenach zniżonych, odegraną 
będzie opera Verdiego „Violetta*, W ope- 
rze tej przedostatni raz wystąpi p. Łucya 
Micińska. 

$ Jutro po raz pierwszy komedya Ed- 
warda Labowskiego p. tyt. „Przyjaciółka 


żon*. 

ż Dyrekcya teatru pork tę 
aaiago nową komedyg Michała 
go „Klub kawalerów*. 


wystawi 
Bałuckie- 


* Najwyżej zatwierdzona komisya przy 
ministeryum spraw wewnętrznych, pod 
przewodnictwem senatora v. Pleve, w k w e- 
styi spadku cen wytworów rolni- 
czych, znowu rozpoczyna swe zajęcia, 
przyczem skład jej wzmocniono przez przy- 
łączenie doń nowych przedstawicieli kom- 
petentnych w tej kwestyi instytucyj rządo- 
wych. Głównem zadaniem przyszłych prac 
komisyi będzie opracowanie zasad kredytu 
dla gospodarzy wiejskich w ten sposób, aby 
mógł rzeczywiście wpłynąć na uporządko- 
wanie cen wytworów, t.j. żeby kredyt ten 
dał możność rolnikom obejść się bez sprze- 
daży wytworów swoich w ciągu całego 
tego okresu czasu, kiedy cena tych wy- 
tworów jest mizką; dotychczas muszą oni 
sprzedawać wszystko w ciągu sześciu mie- 

Poe okresu. 
* J. E. Główny Naczelnik kraju wydał 


pojechałam do Wiednia; stamtąd wyślę de- | bliczność i 


peszę do Gramitz, zawiadamiając o powzię- 
tym zamiarze. Coprawda bndziły się we 
mnie pewne wątpliwości: byłam tak niedo- 
świadczoną, taki wstręt uczuwałam do ran, 
krwi i śmierci. Ale to wszystko nstępo- 
nego przekonania, że 
muszę jechać! Wzrok męża, skierowany ku 
mnie, błagał i rozkazywał; z łoża boleści 
wyciągał ramiona... Spieszę, śpieszę do cie- 
bie! Powtarzałam beznstanmnie. Wie- 
dniu zastałam ogromny ruch i niepokój; 
wszędzie zatrwożone oblicza. Mój powóz 
mijał się z wielu powozami pełuymi raŭ- 
nych. Szukałam, czy nie znajdę między 
nimi Fryderyka.. Lecz daremnie, zresztą 
czułam, że jego okrzyk wezwania drpają- 
cy po moich nerwach z dalszych stron pa- 
chodzi — z Czech bezwątpienia. Garay go 
ta odwieziono, bylibyśmy z pewnością po- 
wiadomieni. 

Stanęłam w hoteln; stamtąd poszłam za- 
łatwić sprawnnki, wysłałam list do Gru- 
mitz, przebrałam się w jaknajskromniejszy 
kostyum podróżny i pojechałam na banhof 
północny, zamierzając wyjechać najpierw- 
szym pociągiem. 

Na banhofie ruch panował ogromny. Sale, 
korytarze, peron, wszystko było zajęte ran- 

mi, a wokolo nich zgiełk straszny, mió- 
stwo dozorczyń, sióstr miłosierdzia, dokto- 
rów, żołnierzy konających i osób wńt- 
nych wszystkieli warstw spolecznych, przy- 
byłych szukać między rannymi swoich, Inb 
rozdziel ać między nich wino, cygara, ect. 
Służba i icy kolejowi rozrywani na 


wszystkie strony, usuwali cisuącą się pu- 


NW 


następujące rozporządzanie: „Ponisowi 
izraelici, wzywani do odbycia puwinno- 
ści wojskowej, często otrzymują zwłokę 
z powodu niedostatecznego rozwinięcia fizy- 
czuego, lecz urzędy rekruckie mają zupel- 
ne prawo, nie bacząc ua termin zwłoki, zt- 
żądać niespodzianej superrewizyi takiego 
popisowego izraelity. - Otóż w razie zapo- 
trzebowania popisowego tej kategoryi z je- 
dnej miejscowości do drugiej, może on, ada- 
jąc się bez żadnego nadzoru, rozmyślnie 
przyczynić sobie kałectwo lab podstawić 
inną osobę, celem uchylenia się od służby 
wojskowej. Dla uniknięcia podobnych uad- 
użyć, J. E. Główny Naczelnik kraju ra- 
czył uznać za rzecz konieszną, aby pópiso- 
wi izraelici, wzywani z miejsc czasow 

zamieszkania do urzędów rekrnckich do 
superrewizyi, byli odsyłani nie inaczej, jak 
etapem, więc pod właściwym nadzorem. 
Ministerynm spraw wewnętrznych zawiado- 
miło, że tak ono, jak i ministeryum wojny 
nie napotykają przeszkód do zadośćaczy- 
nienia temu przepisowi, aby młodzi izrae- 
lici, otrzymujący zwłokę w wypełnienia po- 
wiumości wojskowej, skutkiem iuh niedoj- 
rzałości fizyczuej, w razie zażądania nie- 
spodzianej saperrewizyi lekarskiej, byli do 
właściwych urzędów wojskowych odsyłani 
z zachowaniem środków policyjnych, gilyż 
w ten sposób zapobieży się rozmyślnemu 
kalectwn lub podstawienia innych osób,“ 

* W końcu tego miesiąca rada państwa 
przystąpi do rozpatrzenia przerobionego, 
przez ministeryum spraw wewuętrynych 
ze wskazówkami departamentu ekonomii 
państwowej, |typ środków mających 
ua cela zapobieżenie sprzelawaniu 
gruntów włościańskich. 

* „Warszawskij dniewnik” donosi, ža 
senat rządzący ma wkrótce wydać orze- 
czenie o porządku odpowiedzialności przed- 
stawicieli stauów za naruszenie praw, do- 
puszczone przez nich podczas należenia do 
sklada izb sądowych. 

* Komitet wojenno -sanitarny kończy 
obecnie prace przygotowawcze w komisyi 
umieszczania chorych i rannych 
żołnierzy podczas wojny. 

* Obserwatoryom: mikołajewskiemu a- 
stronomicznemu, głównemu fizycznemu w 
Petersburgu i tyfiskiema wydane będą su- 
my specyalne na ekspadycye ezłon- 
ków obserwatoryów i na wydanie 
sprawozdań z obserwacyj. 

* Panowie: Stefan Plewiński, Konstanty 
Szczuka i Wincenty Charzyński ogłosili na- 
stępującą odezwę: „Odczuwając brak fa- 
chowych dzieł rolniczych—zarówno 
dla większych, jak i mniejszych gospo- 
darstw — a wiedząc, ża te z przy: 
swej małej pokupności trudniej znajdują 
nakładców, niżej podpisani zawi, y 
współkę wydawnictwa dziel rolniczych, z 
przeznaczeniem na ten cel pewnego Tania: 
szu, który może być w danym razie po- 
większony. Pragnęlibyśmy prędezem przy- 
awajaniem naszej ubogiej literaturze rolni- 
niczej wielu pożytecznych włądomości, cho- 
ciaż w części przyczynić się do szybszego 
rozpowszechniania wiedzy pgraruej, tak 
niezbędnej dla każdego rolnika, zw 
w dzisiejszych czasach. Ktoby więc z sz. 
autorów ua swą pracę — to obszar: 
niejszago zakroju, bądź mniejszych rozmia- 
rów (oryginalną lub tłómaczonąę) — z dzie- 
dziny mającej związek z rolnictwem, po- 
szukiwał nakładcy, raczy dla bli 
rozumienia sig co do warunków odnieść się 
do Stefana Plewińskiego (Zakrzówek, przer 
Kraśnik w guberni lubelskiej)*. 


mnie też chciano wyprawić. 
— Czego pani chce? Zrobić miejscet.. 
Rozdawanie jedzenia i napojów jest wzbro- 
nione... proszę się zwrócić do komitetu... 
tam przyjmują ofiary... 
— Nie, nie — zawołałam, ja chcę w 
chać. Kiedy odchodzi pierwszy 


Przez dlugi czas nie mogłam otrzymać 
odpowiedzi, w końcu dowiedzialam 


się, 
pociąg pasażerski w dniu tym jąż nie odej- 
e; wyślą tylko wagony z wojskiem i j 
den z doktorami, ostoi mi A 
wiozącymi opatrunki do Königgrätz: 
Z z nimi czyż nie oi się 


7 a PZA i 
raz wyraźniej słyszałam bł. 
Rini nga tu jechać nie etz [s 
leć trzeba! 
Wtem przy wejściu dostrzegłam 
S., wiceprezesa patryotycznego stowarzy: 
szenia pomocy — T samego, z ki 
aean sią jeszcze wļ|czasie wojny z 
r 
Podeszlam ku niemu: 


g 


X. I7 


wa. W warszawskiem tawarzy- | w którym 


Warsza 
stwie lekurskiem odbyły się we wtorek wy- 
bory. Prezesem towarzystwa obrano pro- 
fesora dra Edwarda Przewóskiego, wice- 
prezesem d-ra Henryka Dobrzyckiego, se- 
kretarzem dorocznym d-ra Władysława 
Steinera, a stałym sekretarzem po & p. 
Wiktorze Szokalskim, profesora d-ra Bro- 
dowskiego. 

W poniedziałek zmarł ks. prałat scho- 
lastyk Antoni Dietrich, kapelan zakonnie 
PP. Sakramentek na Nowem Miescie 
w Warszawie. Urodzony w roku 1803, pa 
ukończenia szkół był w r. 1826 wyświęco- 
ny. Zmarły kapłan był dziekanem i pro 
boszcżem w Tomaszowie Rawskim, kano- 
nikiem metropolitalnym warszawskim, na- 
stępnie regepsem seminaryum duchownego, 
spowiednikiem akademii dnchownej, a w r. 
1883 przez obecnego arcybiskupa ks. Pø- 
piela mianowany został prałatem schola- 
stykiem. Miał być przedstawiony na bi- 
skupa, ale odmówił tej godności, Uómwacząc 
się wiekiem. Zmarły liczył 65 lat kapłań- 
stwa; majątku nie pozostawił żadnego, 
wszystko bowiem, e0 miał niegdyś, rozda- 
wał ubogim. 

Zjazd b. studentów instytatu paławskie- 
go odbędzie się w dniu 14 lutego w War 
szawie, © godzinie 13 w poludnie, w re- 
stauracyi hotelu Europejskiego, 

Nowowybrany zarząd kasy zaliczkowo- 
wkładowej na kolei nadwiślańskiej ukon- 
stytnował się jak następuje: pp. Leon Woj- 
ciechowski (prezes), Jakób Wiewiórski (za- 
stępea), Cezary Miciński (kasyer), Antoni 
Kowalski (buchalter) i Zenon Krajewski 
(sekretarz). Komisyę rewixyjną składają 
pp. Antoni Czerwiński, Bronisław Strachow= 
ski i Jan Kotwicki. 

Decyzyę ogólnego zebrania czionków 
warszawskiego sądu handlowego, o wstrzy- 
manu z dniem 13 b. m. wydawania świa- 
dectw wszystkim adwokatom prywatnym i 
stawającym na równych z nimi prawach 
pomoenikom adwokatów przysięgłych, jak 
donosi „Kuryer codzienny,* zniósł w tych 
dniach senat rządzący, nakazując tem sa- 
mem dalsze wydawanie świadectw. 

Z Konstantynowa piszą do nas: Powrócił 
w tych dniach z Brazylii mieszkaniec tu- 
tejszy, Jan M., który jeszcze w czerwcu 
roku zeszlego przyłączywszy się do partyi 
wychodźców łódzkich, wyemigrował do Bra- 
zylii z żoną i dwojgiem dzieci. M. powró- 
cił z wędrówki zupełnie posiwiały i wy- 
uędzni M tymczasem, gdy wyjedźdżał, był 
pełen sił I zdrowia. on teraz lat 32. 
Powrócił sam, gdyż żona wraz z dziećmi 
umarła w jakiejś puszczy brazylijskiej. Opo- 
wiada, że uniknął śmierci, dzięki natrafie- 
niu na bandę koczujących dzikich, którzy 
przez CZAS Sakis dawali mi pożywienie. 
Dzicy owi pewnego razu zrobili wycieczkę 
na płantacye ue 291 Pierro, do którego 
lndzi M. przystał. W służbie u owego plan- 
tatora tęsknota i rozpacz doprowadziły go 
do tego, że wziął udział w kradzieży pie- 
ae u Pierra i zarazem z 4 towarzy- 
szami zbiegł do Santos, gdzie wsiadł na 
okręt i przybył do Europy. A. D. 

z omierska. Do Brazylii z okolic 
tego miasteczka wyemigrowały tylko 3 ro- 
dziny. Krewni jednej z nich otrzymali list, 


"Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


W piątek, d. 23 stycznia 1891 


Po cenach zniżonych. 
Gościnny wystep 


Lucyi Micińskiej 


Violetta 


(LA TRAVIATA). 
Opera w 3 aktach, w 4 obrazach 
z müzykąə Józefa Verdi, tłómacz, 
x włoskiego F. M. Piove i podło- 
żona pod muzykę Jana Chęcińskiego 


l 


OSOBY: 

Violetta p-ni Micińska 
Flora pna Pichorówna 
Germont p. Marecki 
Alfred, syn jego p. Olszewski 
Gaston p. Chyrczakowski 
Baron Douphol p. A. Olszewski 
Margrabia p. Staszkowski 
feir eaa P- Zuborski 

ea Violettyp-ai Solska 
Toat, służący Piolettygi Wzysdezaki 


Goście Violetty i Flory. 
Rzecz dzieje się w Paryżu i 
okolicy około r. 1700. © 


O G Ł WB 
Towarzystwo Łódzkich Gyklistó 


W Niedzielę, d. 25 stycznia 1891 r, 


Przejażdżka 
sankami 


W sobotę, dnia 24 stycznia 1891 
w sali Ikierta 


KONCERT 


wiedeńskiej orkiestry damskiej 


Początek o godz. 8 wieczorem. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


niejaki józef e 
nin Antoniego Kaczały donosi, że pracnje 
w kopalni, „Kabato” (7) z której dobywa- 
ją rudę żelazną i zarabia póltora milireisa 
na tydzień. Zarobek nie wystarcza na 
utrzymanie domu, gdyż żywność kosztuje 
drogo. Od czaau, jak jest w Brazylii, mięsa 
wcale nie jadł. Ohleb z kukurydzy koszta- 
je na tydzień jednego milireisa. Do tego 
jako pożywienie jedzą codzień warts z brzo- 
skwiń, które są tam najtańsze. Mieszka- 
nie mają darmo. „Kabalo” leży w prowin- 
cyi Swiat Pando, od kosciola jest bardzo 
odległe. Pólaków w kopalni pracuja z 15, 
a mieszka ze 40 osób. K. prosi o przy- 
sianie pieniędzy ua powrót dla niego i żo- 
ny, na ręce księdza w Saint-Paalo. 


ROZMAITOŚCI 


*, Dyamentowy jubileusz „kawalerstwa* 
obchodził w tych dniach b arzędnik tcsbanała 
cywiluego w Lublinie, p. Józef D., zamieszkały 
w Szadku, pod Łodzią. Wzmiankowany jubi- 
lat jest emerytem i w celibacie wytrwał lat 
95. Na oryginalną uroczystość p. D. aprosił 
tylko starych kawalerów. Marcowa gwardya 
w liesbie 13 przy wesołej uczcie spędziła całą 
noc, winszując sobie „,woluego stauu*” Starży 
kawalerowie wnosząc zdrowia obecnych, nie 
zapomnieli jednak o ptei pięknej. Wychylono 
duszkiem kielich wa zdrowie... starych panien. 
Nareszcie, gdy zabrakło toustów, na. wniosek 
gospodarza uroczyście przyrzeczono, że wszyscy 
obecni wytrwają w kawalłerstwie do śmierci i 
nie „zakują sięw kajdany*.  Wypełniegie tego 
przyrzeczynia nic będaie trudnem, gdyż naj- 
młodszym z tego grona jest p. Jędrzej G. o 
bywatel ziemski z pod Turku, liczący obecnie | 
50 rok życia. 

a*s Największy most wiszący 
wybudowanym niezadłago w Now-Yorka. Ma 
on połączyć New-York z New.Djersłie. Dilu- | 
gość jego wyuosić będzie 9 mil angielskieh, 
wysokość—50 metrów, Pociągi pospieszne dla 
przebycia go będą potrzebowały 13%, minut. 
Koszty budowy obliezóno na% 5 mil. dolarów. 


TELEGRAMY. 


Moskwa, 20 stycznia. (Ag. p). Komi-/ 
tet moskiewskiej stałej wystawy między: | 


będzie 


larodowej postanowił wydawać organ špe- | 


cyalny p. t „Goniec stalej wystawy mię- 

dzynarodowej powszechuej w Moskwie,” 
Tokio, 21 stycznia. (Ag. p.). Gmach 

otwartego w roku ubiegłym parlamentu 


japońskiego zzorzał. 


Petersburg, 21 stycznia. (Ag. p.).-.Pe 
tersburgskija wiedomosti” donoszą, że posta- 
nowiono przyśpieszyć rozstrzygnięcie kwe- 
styi zmniejszenia liczby dni świątecznych. 
Tenże dziennik donosi, że poziom kwalifi- 
kacyl naukowej dla wstępujących do aka- 
demii sztuk pięknych postanowiono obniżyć 


Małągiewicz w imie- | 2) 


JD 
f s 


procentów o wylosowanych 
i. III pożyczki z dniem 1 (13) maja, 
I — z dniem I (13) czerwca, TI—z dniem 
2 (14) lipca. 

Berlin, 21 stycznia. (Ag. p.) Na obie- 
dzie u ministra skarbu Miquela, cesarz po 
wiedział, że. Niemcy są syte, o zaborach 
mie marzą i w ogóle nie wierzy on nawet 
w możność wojennych komplikacyj i kto 
wie, czy wynalazek bezdymnego procha 
nie zamknie ery wojen. 

Londyn, 21 stycznia. (Ag. p.). AgencyA 
Reutera donosi z Agry pod 20 b. m.: 
Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Na- 
stępea Tronu był tx powitany przez gaber- 
natora i wyższe władze cywilne i wójsko- 
we w galowych uniformach. Po obejrze- 
niu osobliwości Jego Cesarska Wysokość 
obejrzał w niedzielę pułk dragoński króla 
i dziś przyjedzie do Gwaliory. W Kalku- 
cie Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz 
Następca Tronu zamierza przepędzić tylko 
cztery lui. W d, 26 stycznia ma być bal 
u wicekróla, a d. 27 u gubernatora ben- 
galskiego. Wyjazd w dalszą podróż po Iun- 
dyach poludniowych nastapi dnia 2 łatego. 
Telegram z Szanghaju do „Standarda* do- 
uosi pod dniem 19 stycznia, że Czung-Li- 
Jamen jroponował wszystkim wicekrótom 
przedsięwzięcie środków, celem przyjęcia 
Jego Cesarskiej Wysnkości Cesarzewicza 
Następcy Tronu z naleźnemi Mu honorami 

Charków, 21 stycznia. (Ag. p.) W nocy 
z 10 na 17 b. m, w pobliżu stacyi Jó- 
zówka, w kopalni węgla spadkobierców 
Czebomarowowów, dzierżawionej przez pul- 
kownika Rykowskiego, nastąpił wybach, 
kiedy w szybach pracowalo przeszło 120 
robotników. Partya robotników jarosław= 


jskleh z narażeniem życia pomknęla kruż- 


gankami, aby ratować ofiary eksplozyi, Wy- 
dobyto około. 80 robotników, ogłaszonych 
i opalonych. Postradaio życie, jak sądzą, 
około 40 ludzi, w ich licwbie przedsiębierca 
robotników, rodem wlach, oraz kilku szty- 
garów. Przyczyny katastrofy i liczby ofiar 
qoklndnie uiewiadowme, 

Sofia, 21 stycznia. (Ag  p.). Niemiecki 
agent dyplomatyczny, któremu powierzono 
pelirowę iateresów poddanych ruskich w Bul- 
garyi, przesłał Grekowowi notę z powoda 
knowań nihilistów. Nota oświadcza, że Bul- 
garya Staje się przystanią dla nibilistów 
ruskich i zbrodniarzy politycznych, którzy 


| nietylko znajdują w niej gościnne przyjęcie, 


ale otrzymują nawet posady rządowe. Mi- 
nister bulgarski odpowiedział, że rząd so- 
fijski uzna za właściwe przedsięwziąć środ- 
ki odpowiednie, jeżeli śledztwo udowodni 
wing osób wskazanych. 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. 


Opatrzność przecięła silne napozór pa- 


do wysokości kursu czeterech klas gimna- | sma krótkiego żywota 


zyalnych. 


Petersburg, 21 stycznia. (Ag. p.). Bank. Stanisława |. Silbersteina 


państwa podaje do wiadomości właści- 


cieli pięcioprocentowych obligacyj pożyczek | którego niesyodziańy zgon smutuem echem 


wschodnich co następuje: 1) W r. 


NI 
— w marcu; 


nie rzeczonych obligacyj : 
w stycznia, I — w lutym, II 


1891 | 
będzie dokonane po raz pierwszy losowa- | 
pożyczki | 


odbił się w szerokich naszych kołach. 
Gdy starzec schodzi do grobu, ileż żalu 

i smutku pozostawia pe sobie, lecz boleść 

ściska serce; szarpie zbolał 


bu o godz, 2-ej pa poł. punktualnie 
Uprasza się o liczne 


ruskim, polskim i 
domość : Hotel 


Fischera. 


Wejście 50 kop. 


w|Restauracya Bendorfa. 
W piątek, d. 23 stycznia r. b. 


SF Na rm inwalidów 
KONCERT 


auczyciel MUZYKI z patentem 


uanczyciel śpiewu przy gim- 

nazyum, Feliks Krzyżanow- 

zw czy Pu m, Łodzi 
życzy sobie udzielać lekeyj 

fortepiana „i śpiewu „w językach lan . 


A, 
ne a pełne ka re myśli tłoczą się do 
glowy, gdy młodzieniec rokujący tyle na” 

lei i świetnej przyszłości, opuszcza ten 
świat, wrota którego ledwo co -przekro- 
czył, społeczeństwo, którego na długo (SE 
pozostać pożytecznym czlonkiem, z 
nę, przez którą był ubóstwianym. 

Setki piersi licznej rzeszy ro j 
wydają ciche westchnienia żalu po swy. 
ukochanym dyrektorze, który, choć RINY, 
umiał być ich prawdziwym opiekunem; ko- 
mie nieutuleni w smutku nie stracą pa- 

i o nim, niestartemi zgłoskami wyry- 
tej w ich sercach. 

Cześć Jego popiołom ! 138—1 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


„Londyn, 8 stycznia. Bank angielski ob- 
niżył dziś dyskonto do 4'/,. 

Warszawa, 21 znia Weksle krót term, Ma: 
Berlin (3 4.) 42.66 ted., 42.50, 40, 35 kup; [adu 
(3 w.) 8.60 tyl; Paryż (10 d) 3450 żąd., rzy 
kup; Wiedeń (8 d) 75.80 żąd., 75.56 kup; 4 - 
aty likwidacyjne Król. Polskiego duže 8.10 3 
drobne 64.60 fai; 5%, pożyczka wschodnia I 6m, 
104,00 żąd., II emisyi 104.25 żąd., III emisyi 10700 
tgd; 4*, pożyczka wowuętrzua z 1857 roku W3.00 
ję 3%, listy zastawne zismskie | amryj 49.75 kąd. 
TTL sóryi lit B 98.50 tąd; V seryi lit, A B 28.30, 
35 kap, 5%, listy zastawne mi 
100.00 ipla 
IV 97.30 iąd, V 97. „ 
Berlin 4%, Loudyn 4", Paryk 3%, Wiedeń 444%, 
Petersburg 5”, Wartość kuponu a potrąc, 3°% Ie 
my zasiawna ziemskie 383, warez. | i r 
Łolzi 1055, listy likwilacyjne 528, pożyczka pre- 
miowa | 105, II 168.9. 


TEŁEGRAWY GIRLIE. 
|Zdłnia ar alma 22 


Glełda Warszawska. 
Żądano s końcem gieldy 


Za weksle krótkalorminowe 


un Berlin sa 100 mr. 1205 4280 
na Londyn za ! È. 860 557 
na Paryż za 100 fr, 3430 3445 
na Wiedeń za 100 fi 7580 1580 
Za papiery aaństwown. 
Listy likwiniacyjne Kr. Pol 9510 2510 
Rusak s sakyczka wschodnia 11460 10460 
„ Sh poż. wawuz. r, 1857 38— 6860 
Listy znat. ziem. Saryi | 100 —  100— 
« ” PUND “8.50 
Listy zast, m. Warsz Ser, | 100.—  100— 
mr” GA. WS 126 9725 
Listy sast, m. Łodzi Saryi | . —— | 
5 " " ” 1. =" "Z 
prz an |. == | mm 
Giełda Barlińska. i 
Baukuoty ruskie zaraz , 23535 | 257.— 
na dostaw 215.25 | 2371 — 


3 Me 


i 


Dyskouto prywatne =A 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski. Tendler z Częstochowy, A. Jae- 


kowski, D. Kozeukranz i Wasąg « Warszawy, T. 
O z Kalsza, E. Abramow i Wi R 
Mińska. 


Grand Hotel. P. Tanfani z Petersburga, 8, Sehmidt 
z Warszawy, J. Tulczyński z Odesy, N. Baja- 
zytow z Taszkient», 

Hotel Viotorla, Reidt ze Zgierza, Frankfarten = 
Opola, Silberstein z Piotrkowa. 

Hotel Manteuffel, Hamburger z Gorzelie, Hamlet 


z Odesy. 


2_E_N__ 
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a aS k konserwatorynm  Warszaw= 
pr zyjęcie udziału. MB asja gdn Om anaenie. y 
42-3 Komitet. prowadzić szkołę mu-|- Cy oGunii IIpucram, Cvtaqa Mu |ej 
zyczn były dyrektor cca 
ZGIERZ szkoły, chórów kościelnych Ni puaa Ad ape eama Kotas. 


niemieckim. Wia- 


npereasiii Tepma 
Iocnea Poacnsnabaa. 


Zarząd Fabryki Gazowej 


Zawiadamia niniejszem Pp. przedsiębierców, 
iż są do oddania roboty ziemne i brukarskie 
wiedeńskiej orkiestry damskiej] przy ukladaniu rur gazowych w ciągu bieżą- 
do Zgierza. Wspólny wyjazd z Klu-|Początek o godz. 8. Wejście 30k.|CegO roku. 0 warunkach można się dowie- 
dzieć w biurze Gazowni. 


kil, xureazorsybnifi B» rop, Mo- 
A3u-B% Aomb N 1437, OGGYRAAETH, 
«ro [8 Husapa cero 1891 roaa 
) uac, yrpa BŁ rop, Jloxsa 
na wbęrń xpanenia Bv omt 


Victoria M wiago n a PA” N 275, 6yaer» upõaa- 


ela W-go Freudenberg. = 2093-0 


Dystylatora 


13—3—1 


Zgubiono paszport, 


dany wójta gminy Bieźna- 
Ba 138 na imię Tomasza 


Łaskawy znalązca raczy złożyć 
takowy w magistracie. 84—1 
[UK E 
OGwinaseTca, ro 18 Aasapa 1891 
roan cù 10 wav. yrpa sh ropox® 
Jloasu noas N 1437 m 2 
yauqb, GyAeTŁ nupoxasATŁEA s 
RUMOC WMYLIECTBU, mpana 1IEKAUICG 
Aaofisio Kaose, cocroautee mah so- 
exu n Guiapxt, oubaenuce Aan 

Toprosw BŁ 126 pyó. dt 
Yącóaufi Iipucraax O 


man Kopara 191—1| Onaos u obawy aposansewnri |7 
» wł 0 Boo Gorzkowice Reataernie saxnsenia Tosapowrupanereza ZGUBIONO perds god opini Sar 
> Lieąopóa by anrara ua- u eilb szyi, z 
„ślusarza mechanika xa ei sa Ñ 3566 za sarip pobytu, upoąaxn na xhorń o 
odeznanego g | i kotła: - roin iaee zzz ilunapa 2 ann r 
k, ra majon H Dn mglkoagieea erd h Sarnowskiej. 8 : 
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DZIENNIK ŁODZKI. 


W dniu 21 b. m. zakończył doczesny żywot nieodżałowanej 
pamięci kolega nasz 


SLANINŁIW | ODARA LEN 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach. 

Jak z jednej piersi”wyrywa nam się okrzyk boleści po 
stracie nieodżałowanego kolegi, którego uczucie przyjaźni 
serdeczną nicią łączyło nasze serca. 


Idź młody a,szlachetny duchu w świat cieniów, jasne 
promienie Twego.szczerego.koleżeństwa nazawsze oświecać 
będą naszą pamięć o Tobie! 


Współpracownicy Domu Handlowego 
M. Silbersteina. 


W dniu 21 b. m. zakończył doczesny żywot nieodżałowanej pamięci 


STANISŁAW 
L BILBERSTEIN 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach. 


W przedwcześnie zmarłym naszym: zwierzchniku tracimy kochanego 
kolegę, który zawsze miał dla nas słowa przyjaźni na ustach i w podwład- 
nych widział przyjaciół jednej oddanych sprawie. 

Na drogie Twoje prochy rzucamy garść ziemi, zroszoną serdecznemi 
łzami niekłamanego żalu i niezapomnianej pamięci. 


Oficyaliści i Majstrowie 
Fabryki M. Silberstejna. 


